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Ustawa skarbowa w  preliminarzu na r. 1939-40
W arszawa, 10. 3. (P A T ) Senat na 

wczorajszym posiedzeniu przystąpił
cło generalnej debaty nad prelim.na* 
rzem budżetow ym  Państwa. W  obra­
dach wzięli udział członkowie Rządu 
z p. premierem gen. Składkowskim  na 
czele, prezes N .I.K . gen. Krzemieńsk.i, 
podsekretarze stanu i wyżsi urzędnicy.

N a wstępie oddano hołd  pamięci 
Papieża Piusa XI.

M arszałek M iedziński, otwierając
obrady, oświadczył:

W ysoka Izbo! D nia 10 lutego zmarł 
Papież Pius XI (wszyscy wstają).

Po złożeniu kondolencji z pow odu 
zgonu Jego Świątobliwości Papieża
Prusa XI na ręce N uncjusza Apostoł* 
skiego, wysłałem do J. Em. Ks. Kardy* 
nała A ugusta H 'onda, Prymasa Polski, 
depeszę treści następującej:

„W  ciężkiej żałobie, która okryła 
Kościół,, napełniając sm utkiem wszyst­
kie polskie serca, przesyłam na ręce 
W aszej Eminencji w  imieniu Senatu 
Rzeczypospolitej i własnym wyrazy 
najbłębszego żalu i współczucia. Wiel* 
ka  postać zgasłego Sternika Kościoła, 
Jego Świątobliwości Piusa XI, pozo* 
stanie na wieki drogim i żywym świa* 
ttem w historii walk i trium fów 
wskrzeszonej Rzeczypospolitej."

W  odpowiedzi otrzymałem od J.Em. 
Ks. Prymasa Polski pismo, zawierające 
serdeczne podziękow anie dla Senatu 
za przesłane kondolencje.

Dziś, gdy na Stolicy Apostolskiej 
w itam y nowego Sternika Kościoła w 
osobie Jego Świątobliwości Papieża 
Fiusa X II, w hołdzie naszym żyje 
wspom nienie więzi, zadzierzgniętej 
przez Jego W ielkiego Poprzednika.

Po przemówieniu marsz. Miedziń- 
skiego Izba przystąpiła do porządku 
dziennego.

Sen. W olf referował projekt ustawy 
o dalszym zjednoczeniu ziem odzyska­
nych z Rzeczpospolitą Polską.

Sprawozdawca krótko przedstawił 
przebieg aktów, k tóre faktyczne zjed* 
noczenie tych ziem przyoblekły w for* 
m y prawne. ^

Sprawozdawca prosi o przyjęcie u- 
staw y w brzmieniu uchwalonym na ju* 
bileuszowym posiedzeniu Sejmu. (O* 
klaski.)

W  głosowaniu ustawę przyjęto jed= 
nom yslnie oraz uchwalono rezolucję 
kom isyjną.

P rzystąp ion o d o  rozpraw y ogólnej 
nad ustaw ą sk arbow ą w  prelim inarzu  
b u d żetow ym  na r. 1939/40.

Sprawozdawca generalny sen. Sko* 
czylas zobrazował sytuację na rynku 
międzynarodowym , a następnie wska* 
zał, że Polska w ogólnym wyścigu go­
spodarczym r.ie może zostać w tyle.

Polska w ykonuje rzeczy najnowsze, 
krocząc w danej dziedzinie na czele 
innych państw, jak  dziedzina lotnie* 
twa, a z drugiej strony niedostatecznie 
wykonuje rzeczy prymitywne, podsta* 
wowe, jak drogi wodne czy bite, jak 
szkoły. Tu słuszna jest krytyka Rządu, 
zwłaszcza przez Izby Ustawodawcze, 
ale krytyka najściślej rzeczowa, eparta 
o całokształt danego resortu czy pro­
blemu.

Polska stawna słusznie na czOlo 
swych zadań obronę kraju.

D la wyposażenia swej armii N aród 
polski ma zawsze wszystko, czego

rząd zażąda, a i sam w potrzebie sta* 
nie za nią cały i zjednoczony.

Obrazując sytuację w rolnictwie, 
mówca oświadczył, że 
dalsza pomoc Rządu dla rolnictwa jest 

konieczna.
Pomoc ta nie może skończyć się na 

doraźnym  zabiegu, ale musi być Opar* 
ta na podstawowym  na czas przygoto* 
wanym  programie.

Sen. Skoczylas w dalszym ciągu 
swoich w yw odów  stwierdza, że preli* 
minarz budżetow y jest bezwarunkow o 
za m ały i nie może uwzględnić bardzo 
wielu niecierpiących zwłoki potrzeb.

W iele uwagi poświęcono na Komisji 
budżetowej sprawie młodzieży szkól 
akademickich na niektórych wyższych 
uczelniach, a zwłaszcza we Lwowie.

Z  przerażeniem słuchano o  często 
powtarzających się incydentach, które 
uzewnętrzniły się w sposób straszny, 
nie licujący z godnością akademicką, 
w  sposób, który wstrząsnąć musi ca* 
rym społeczeństwem polskim. Zarzuty 
te nie dotyczyły całej młodzieży da­
nych uczelni, ale tej nielicznej, bo za* 
ledwie 10 prc. wynoszące! grupy, która 
swoimi zorganizowanymi występami 
terroryzuje 90 prc. młodzieży, pragną* 
cej się uczyć. Musi się znaleźć droga

dojścia do młodzieży, aby tego rodza­
ju zajścia bezwzględnie sie juz nie po* 
wtórzyły.

W  ogóle problem młodzieży należy 
dziś do najważniejszych zagadnień w 
talny postęp w tej doniosłej dziedzi­
nie.

W  polityce zagranicznej, w stosun* 
ku Polski do innych państw i naro* 
dów,

akceptujemy stanowiska Rządu, 
polegające na całko .Vtej niezależ­
ności polskiej polityki zagrar.icz* 
nej, przy j« dnoczeslej gotowości 
do w spółpr icy z tymi r*ństv aroi. 
które jej chcą i gotowe są porOzu* 
miewać się z nami na zasad?ch 

równość*
Stwierdzamy, że kierunek ten po* 

winien być utrzymany i nadai.
W  dziedzinie gospodarczej przyjmu* 

jemy z uznaniem aktywność i śmiałość 
naszej polityki gospodarcze), zaryso* 
waną w latach ostatnich przez y W ice 
premiera.

Zagadnienie wsi i rolnirtw* musi 
być rozwiązane koncentrycznym wy* 
siłkiem idącym zewsząd.

Nieustannym naszym dążeniem i 
punktem widzenia, z którego będzie*

Dyplomy hon. dla Marsz. Śmigłego-Rydza
W arszawa, 10. 3. (PA T ) W czoraj o 

godz. 11 w gmachu Generalnego In* 
spektoratu  Sił Zbrojnych odbył się 
uroczysty ak t wręczenia Panu Marszal 
kowi Sm:głemu*Rydzowi dyplomów 
obywatelstw  honorowych, nadanych 
w dow ód hołdu i czci przez szereg 
miast i gmin wiejskich.

Dyplom y honorowe przywiozły li* 
czące kilkadziesiąt osób delegacje 
miast: N ow ogródka, Drohobycza,
W ieliczki, M ostów W ielkich oraz de* 
legacje gmin wiejskich powiatu miń- 
skosmazowieckiego.

« i i

Z ebranych w sali delegatów zamel* 
dował Panu M arszałkowi Prezes Rady 
M inistrów Gen. Sławoj*Składkowski, 
po czym delegaci przedstawiani przez 
W icemin. Spr. W ewn. Korsaka w gó­
rn y c h  słov’ach składali Naczelnemu 
W odzow i hołd imieniem reprezento* 
wanych miast i wsi.

Pan M arszałek w serdecznych sło* 
wach podziękow ał delegatom, po 
czym dłuższą chwilę spędził na roz* 
mowie w irn gronie.

Poisko-czechosłowackie rokowania
rozrachunkowe.

Warszawa, 10. 3. (PA T ) W  dniu 10 
marca rb. rozpoczynają się w Warsza* 
wie w gmachu M inisterstwa Opieki 
Społecznej rokowania między delega* 
cją polską a delegacją czesko*słowac* 
ką, mającą na celu 

uregulowanie całokształtu specjał* 
nych zagadnień rozrachunkowych, 
związanych z odzyskaniem zif.in,

•należących poprzednio do republi* 
ki czesko*słowackiej.

Najważniejsze zagadnienie rokowań 
ma stanowić sprawa podziału zobowtą 
zań z ty tu łu  ubezpieczeń społecznych, 
w jak  najszerszym tego słowa*znacze- 
niu, oraz uzyskanie finansowego po­
krycia zobowiązań, k tóre ewentualnie 
byłyby  przyjęte przez Polskę.

Prasa angielska zainteresowana
siłą zbrojną Polski.

Londyn, 10. 3. (PA T ) Frasa angitl* 
ska zaczyna przejawiać wyraźne zain* 
teresewanie siłą zbrojną Polski. Wczo* 
raj dane na ten tem at podała „York* 
shire Pos , dziś zamieścił o armii poi* 
skiej obszerny artykuł „M anchester 
G uardian".

Zorganizowanie silnej armii — pisze 
dziennik — jest bez wątpienia jednym 
z największych osiągnięć Polski w cią­
gu 20 lat jej istnienia jako niepodległe­
go państwa. M aterialnie i moralnie

armia polska jest dziś daleko potęż* 
niejsza niż kiedykolw iek była 

i może być bez przesady zaliczona 
do najlepszych współczesnych 

armii Europy,
Jako państwo kontynentalne, pozba* 

wionę naturalnych granic, oraz nie ma* 
jące żadnych specjalnie silnych forty* 
fikacyj, Polska oparła swoją armię na 
dwóch głównych broniach: piechocie
i kawalerii, które tw orzą podstawę jej 
siły wojskowej.

m y oceniali pracę Rządu, jest zagad­
nienie stanu trzeciego.

Jeśli chodzi o politykę wewnętrzną, 
to pierwszym obowiązkiem i prawem 
R ządu jest, aby w  kraju panow ał ład 
SFÓ R N O SC I P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  
G R U P  M ŁO D ZIEŻY .

Koło parlam entarne O bozu Zjedno* 
czenia N arodow ego w dyskusji nad 
poszczególnymi resortami zajmie bar* 
dziej szczegółowe stanowisko wobec 
szeregu zagadnień naszego życia pań* 
stwowego. Zadaniem  moim w tej chwi 
li było  jedynie zarysowanie naszego 
stanowiska zasadniczego. (Oklaski.)

W dalszym ciągu dyskusji zabrał głos 
sen. Prystor. Mówca uważa, że w  Pol* 
sce, gdzie rolnictwo jest warsztatem  pra 
cy dla 70 proc. ludności, uprzemysło* 
wienie kraju jest raczej czynnością w tór 
ną.

W dziedzinie pogotowia moralnego 
osiągnięto wiele. Szkoła, a przede 
wszystkim wojsko wywiera olbrzym i 
dodatni wpływ na swoich wychowań* 
ców. Jednak w tej dziedzinie, k tó ra  
winna przodować nie idziemy na rów ni 
z rozwojem materialnym, a zostajemy 
w tyle. Trzeba więc te procesy przy* 
spieszyć.

Jeżeli naprzykład w walce wyborczej 
posuwam y się tak  daleko, że sens odr* 
zwy układam y mniej więcej tak, Dy nie 
głosować n a  Sławka, a na nas, bo my 
chcemy wielkiej i potężnej Polski, gdy 
przecie powszechnie jest wiadom e, że 
tenże Sławek życie całe spędził w służ* 
bie dla Polski, walcząc o nią kiedyś w 
warunkach jakże cięższych od dzisiej* 
szych — to postępowanie takie jest bez 
wątpienia niemoralne. A lbo czy można 
w tejże walce tak  się zapamiętywać, by 
krzyczeć w W ilnie: „Precz z Żeligow* 
skim". M oralne tego skutki są fatalne i 
bolesne. Bo element, k tó ry  między in* 
nymi tw ardo i zawzięcie przetrwał w 
polskości i zachował ją w najcięższych 
czasach niewoli zaborczej — element 
ten ustosunkow ał się do tęgo gorszące* 
go zjawiska w taki sposób: G enerał
Żeligowski to nasz generał, a tamten, 
którego notabene wysoko ceniono i sza 
nowano, to „ich“ generał.

U rzędników  aparatu adm ;nistracyjne 
go często nie inform uje się o wydarzę* 
niach zasadniczego znaczenia. Dzięki te 
mu, że rząd nie jest jednolity, wojewo* 
da nie zawsze może odpowiadać za 
swój teren, bo prowadzi on jedną poli* 
tykę, kurator szkolny swoją, izba skar* 
bowa też swoją.

W  dalszym ciągu przemawiał sen. 
D ębski, k tó ry  m. in. powiedział: Pra* 
gniemy wszyscy koorynacji sił morał* 
nych, duchowych i gospodarczych N a ­
rodu. N ik t nie zaczyna iednak życia 
od dziś i Polska nie powstała też do* 
piero w 1918 roku. N ic dziwnego 235 
tern, że jest wiele poglądów, wieje 
dróg, by to maksimum woli N arodu 
w ydobyć i utrzymać.

Sen. G odlew ski podnosi problem 
służby rolnictwa w obronie Państwa.

N astępnie przemawiał w imieniu 
ukraińskiej parlam entarnej renrezenta* 
cji W ołynia sen. Tymoszenko. k tóry  
stwierdził, że ludność ukraińska Wo* 
łynia i nadal stoi na niezmiennym sta­
nowisku, że Polska jest wspólną O j­
czyzną narodu ukraińskiego i narodu 
polsk;ego, a naród ukraiński jest w 
Państwie polskim  współgospodarzem.

(Dalszy ciąg na stronie 2-giejj
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TEATR WIELKI.
Piątek godz. 19.30 „Ptasznik z Tyrolu".
Sobota godz. 19.30 „Ptasznik z Tyrolu".
Niedziela godz. 12 Koncert symfoniczny. 

Godz. 15.30 „Ptasznik z Tyrolu". — Godlz. 
19.30 „To więcej niż miłość".
TEATR ROZM AITOŚCI.

Piątek godz. 19.30 „Ktoś z nas zwario* 
wał".

Sobota godz. 19.30 „Ktoś z nas zwario­
wał".

Niedziela godlz. 14.30 „Jan". — Godz. 
17.15 „Cyrulik Warszawski". — Godz. 20.15 
„Cyrulik W arszawski".
KINOTEATRY. „

APOLLO ul. Chorążczyzny 7: „Królowa 
lodu". ^

BAŁTYK pl. Strzelecki: „Przygody Ro­
bin H aode".

BAJKA ul. Zielona 86: „Huragan"
CA SIN O  ul. Legionów 5: „Trzech przy­

jaciół".
CHIM ERA ul. Akademicka: „Niebieski

lis".
EMPIRE ul. Legionów 5: „Skradzione ży* 

de".
EUROPA ul. Akademicka: „Zaza".
KOPERNIK ul. Kopernika 9: „Gibraltar"
M ARYSIEŃKA p l Smolki: „List dó  ma­

tki".
M IRAŻ pl. Mariacki 10: „Tygrys Łszna* 

puru" oraz „Indyjski grobowiec".
M UZA ul. 3*go M aja: „Królewna Śnie­

żka"
PAŁACE ul. Legionów 1: „Suez".
PAX ul Franciszkańska la ; „W^sieci wy­

wiadu" i „Ucieczka ku szczęściu".
RAJ pl. Mariacki: „Pod fałszyw y* o.

skarżeniem".
RIALTO pl. Fredry: „W yrok żyda".
ROXY ul.. Kętrzyńskiego 56: „Serce moje 

należy do ciebie".
STYLÓW')' ul. Szaszkiewicza 5: „Żako? 

chana pani" i rewia.
ŚW IATOW ID ul. Kuszewicza: „Hotel w 

Tyrolu" I „Tajemnicze promienie".
TON pasaż M ikolascha: „Cyganka" oraz 

„Bcoioo".
U CIECH A  pasaż Mikolascha; „Zwycię­

ska walka" i rewia.

-  OPERETKA „PTA SZNIK Z TYRO* 
LU" W TEATRZE W . Dzisiaj, 10 bm. i ju­
tro  11 bm. o 7.30 wiecz., oraz w niedzielę 
12 bm. o 3.30 popoł. w warszawskiej ope­
retce „Ptasznik z Tyrolu" wystąpią zna* 
komici śpiewacy: M. Karwowska, J. Po* 
pławskd, I. Grywiczówna, K. Petecki, C. 
Wołowska-Celińska i in. Operetka w cieka­
wej reżyserii Tadeusza Wołowskiego i pod 
batutą J. Sillicha wzbudziła ogólne zintere- 
sowande. Balet pod kierown, Fortunato.

-  KONCERT SYM FONICZNY W  TE­
ATRZE W. W niedzielę o 12-tc,j w połud­
nie wystąpi doskonały pianista W. Malcu* 
żyński. Orkiestrą Filharmonii dyrygować 
pędzie K. Hardulak. Ceny popularne.

-  TEATR ROZM. Ostatnie trzy dni pro* 
pramu „Ktoś z nas zwariował" w wykona* 
ni u artystów „Cyrulika Warszawskiego". F. 
Jarosy. Z. Terne, L. Lawiński, M. Rentgen 
na czele zespołu bawią publiczność najnow* 
szymd przebojami stolicy, jak „Balonik", 
„Prywatnie — publicznie", „Urząd skarbo­
wy" itp.

-  PREMIERA „M ASKARADY" J. I* 
W ASZKIEW ICZA. Na dzień 16 bm. Teatr 
W. przygotowuje premierę „M askarady". —■ 
Sztukę reżyseruje znany publiczności lwów* 
skiei reżyser teatrów stołecznych E. W ier­
ciński. ___

-  PIERWSZE PRZEDSTAW IENIE DLA 
PRZEDMIEŚĆ. W  niedzielę, 12 bm. o 2.30 
pop. odbędzie się w Teatrze Rozm. pierw­
sze przedstawienie dla publiczności peryfe* 
ryjnej. Odegrana zostanie świetna komedia 
węgierska pt. „Jan". Wszystkie bilety po 80 
gr. Dojazd do teatru Rozmaitości (Rutow* 
skiego 22) tramwajem bezpłatnie. Sprzedaż 
biletów w sobotę do godz. 8 wiecz. w skle- 
rach  Spółdzielni „Jedność": Zamarstynow- 
ska 112, Kulparkowska 72, Zielona 43, So* 
sonowa (KIcparw) 1, oraz Własna Strzecha. 
W niedzielę od godz ll*tej w kasie Teatru 
Rozm.

KOMUNIKATY.
-  ALEKSANDER UNrNSKI, świetny 

pianista, zdobywca I. nagrody M iędzynaro­
dowego Konkursu Szopenowskiego w War* 
szawie —• wystąpi z koncertem w piątek,
17 bm. Program wieczoru obejmuje najcel* 
niejszc utwory literatury fortepianowej z 
sonatą H-moll Chopina na czele. Uniński 
należy do najznakomitszych odtwórców ar* 
cydziel Chopina.

-  Z TOW . PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘK­
N Y CH . Przepiękna i barwna marcowa w y­
stawa, urządzona w salach Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych, pl. Mariacki 9, I. p., obej­
muje prace malarskie i graficzne zaszczytnie 
znanych artystów: Zofii Albinowskiej-Min- 
kie,wieżowej Lwów, Bolesława Barbackiego 
N ow y Sącz i W iktorii J. Goryńskiej W ar­
szawa. — Wystawa ta ściąga codziennie li- | 
cznych miłośników sztuki, budząc duży po- « 
dziw i niegasnące zainteresowanie zwiedza- » 
jących i jest otwarta codziennie od godz.
10 do 15-tej.

-  TOW ARZYSTW O G EOG RAFICZNE 
W E LWOW IE. W  piątek, 10 bm. o godz. 
18.45 w sali Collegium Maximum Uniwersy­
tetu JK., ul. Kościuszki 9, odbędzie się ze­
branie publiczne z odczytem p. Ludwika

(Dalszy ciąg ze

Cenimy mocarstwowość Rzeczypospo* 
litej, zwartość i nienaruszalność jej 
ziem nie jako  zjawisko koniunktural* 
ne, ale jako  stałą wartość dla daleko* 
siężnych ideałów wspólnych obu brat* 
nim narodom .

Polska jest czynnikiem decydują* 
cym w utrzymaniu pokoju n a 

wschodzie Europy.
To przekonanie ludności ukraińskiej 

W ołynia w ynika z historycznej prze* 
sziości i z dziejów naszych czasów, 
kiedy zgodnie z wolą W skrzesiciela 
Państwa polskiego Armia polska z dzi 
siejszym M arszałkiem Smigłym*Ry- 
dzem na czele razem z wojskiem uk ra­
ińskim w roku  1920 krw ią wzmacniała 
braterstwo.

Następnie przemawia! sen. Olcho* 
wicz oraz sen. Kobylański.

Po tych przemówieniach M arszałek 
zarządził przerwę obiadową.

Po przerwie obiadowej przemawiał 
sen Malinowski, mówiąc, że zrówno* 
ważenie, ustabilizowanie budżetu  — 
to są plusy obecnego rządu.

Pan sen. Olchowicz, mówiąc o za* 
gadnieniu młodzieżowym, wyraził się, 
że w tych pochodach młodzieży widzi 
„zdrową pobudliwość młodzieży". Ja 
też kiedyś byłem młody, ale nie widzę 
zdrowej pobudliwości, jak młodzież 
we Lwowie operuje nożami, a w War*

strony l*szej)

szawie w pochodach wznosi okrzyki i 
śpiewa piosenki, podrywając autorytet 
m inistra spraw  zagranicznych. To nie 
jest młodzież i należałoby może, aby 
wkroczyła adm inistracja i z tymi eks* 
cesami nareszcie skończyła. Robimy 
złą przysługę tej młodzieży, usprawie* 
dliwiając jej ekscesy, bo upoważniam y 
ją tym  samym, aby dalej w ten sposób 
postępowała.

W  dalszej dyskusji sen. Lechnicki 
zauważył, że upolitycznienie całej dys* 
kusii nad zagadnieniem ukraińskim  ze 
strony przedstawicieli ukraińskich nie 
jest taktyką słuszną. W  związku z tą 
taktyką mówca w dłuższych wywo* 
dach polemizował z sen Tworydło.

Sen. Kamiński podkreśla, że sy* 
tuacja geopolityczna Polski wymaga, 
abyśmy mówili wyraźnie i pracowali 
nad wzmocnieniem sił naszego narodu 
i państw a najbardziej aktywnie i naj* 
bardziej wydajnie. Polska karna j moc 
na wewnętrznie potrafi sprostać zada* 
niom  i groźbom obecnej chwili, wy* 
rów na zachwianą równowagę sił i wie* 
kow y bilans zaniedbań, pójdzie szla­
kami wielkich poczynań, historyczny­
mi gościńcami naszych przodków. 
(O klaski.)

Następnie przemawiał sen. G iedroyć, 
po czym posiedzenie zostało zakoń* 
czone.

Dar narodowy Obrony Lwowa.
Kiedy po 20 latach naszej państwo* 

wości przychodzi nam  zrobić rachunek 
naszego włodarzenia na ziemiach polu* 
dniowo * wschodnich, musimy stwier* 
dzić z przerażeniem, że nasza tradycyj* 
na szlachetna polska tolerancja i nasz 
niewspólczesny romantyzm graniczący 
z brakiem  omal zmysłu politycznego — 
poczyniły niebywałe spustoszenia w 
polskim stanie posiadania.

Ocknęliśmy się coprawda z mara* 
zmu, zawracamy z błędnej drogi, lecz 
by odwrócić bieg dziejów — by zmóc 
dynamizm przeciwnika, trzeba na ata* 
ki ofensywą odpowiedzieć, trzeba nam 
ustokrotnić wysiłki, odrzucić precz pół* 
środki i prowizoria, a tworzyć dzieło 
na miarę dziejową, którego żadna moc, 
żadne przeciwieństwo osłabić, ni zbu* 
rzyć nie zdoła.

Takim dziełem ma być ,.DAR NA* 
R O D O W Y  O B R O N Y  L W O W A ".

Powołuje go do życia Lwów, miasto 
znękane i wyczerpane, lecz miasto 
wiecznego entuzjazmu, które jako „je* 
dno jedyne miasto w Polsce", jak mó* 
wi „M łody Polak" w Niemczech — 
„odczuwa się i rozumie jeno sercem".

D ar ten, — jak  mówi odezwa, ma 
„przede wszystkim służyć najnaglej* 
szym potrzebom  kulturalnej opieki nad 
polską ludnością powiatów Lwów oka* 
łających. M a służyć budowie kościo* 
łów, polskich szkół, ochronek j Do* 
mów Ludowych, polskiej akcji społecz* 
no*kulturalnej, oświatowej i organiza* 
cyjno*gospodarczej‘‘.

Praca ta w inna się już rozwijać, nie 
łagodnie i sporadycznie jak dotych* 
czas, ale wziąć tempo stokroć silniej* 
sze, w inna skupić wszystkich Polaków 
gorąco czujących i chcących pracować.

D A R  N A R O D O W Y  O B RO N Y  
L W O W A  proklam ow any we Lwowie, 
ma stać się podwaliną tej pracy dla n a* 
szych południowo * wschodnich ziem, 
ma nie tylko zgromadzić fundusze, nie 
ty lko jednostki ofiarne i gorące do 
tym żywszej pobudzić pracy, ale ma wy 
wołać odpowiednią atmosferę w całym 
państwie, ma obudzić tych wszystkich, 
k tó rzy  nie dość jasno widzą i wyraźnie 
czują, że Lwów to Polska młoda, po*

tężna, pełna sił i życia, to dzielne ra* 
mię i gorące serce wyciągnięte ku 
wschodowi, Lwów to szlak B ałtyk— 
M orze Czarne, Lwów to potęga, to 
młodość, to siła — Lwów to nie kresy, 
ale serce — Polski.

W ołam y więc na całą Polskę.
D A R  N A R O D O W Y  OBRO NY  

L W O W A  to dalszy ciąg nieśmiertelne* 
go D aru G runw aldzkiego.

D A R  N A R O D O W Y  O BRO NY  
L W O W A  ma być wysiłkiem całego na* 
rodu polskiego dla skupienia i wzmóc* 
nienia jego sił, jego energii, jego mocy 
i jego ekspansji.

Nasze ziemie oparte o wschodni łań* 
cuch Karpat, to  fundam ent silnej Pol* 
ski, to Potęga, to Mocarstwowość.

Idea D A R U  N A R O D O W E G O  O* 
BRO NY LW O W A  niech gruntuje się 
nie tylko w społeczeństwie lwowskim, 
ale niech wybiega donośnym  wołaniem 
na zachód. Niechaj czuja wszyscy, że 
D A R  N A R O D O W Y  O B R O N Y  LW O 
W A  to nie jakiś chwilowy, regionalny 
odruch, to nie źle zrozumiane wołanie 
o pomoc, to nie prośba lub skarga, ale 
to potężny z e w  całego społeczeństwa 
wschodnich ziem naszych i grodów, by 
stanąć w szeregi twardej pracy ofen* 
sywnej.

„Pierwszym warunkiem  podciągnięcia 
Polski wzwyż do potęgi — czytamy w 
jednej z odezw — jest zdrowa, silna 
polskość południow ego w schodu Rze* 
czypospolitej Polskiej, a ciągiem płyną* 
ce drobne grosze społeczne stworzą 
atmosferę twórczą dla lawiny państwo* 
wych inwestycyj gospodarczych, któ* 
rych polskość południowego wschodu 
jest na rów ni godna i na równi popłat* 
na, jak inwestycje włożone w polski 
COP, lub polskie morze!".

Niechże więc D A R  N A R O D O W Y  
O B R O N Y  LW O W A  dosięgnie wszyst* 
kich, wszystkich skupi, do  pracy znie* 
woli i do ofiary przymusi, bo  wszak 
młodość, wielkość i potęga Lwowa pło* 
nie poprzez śmierć zwycięską dniem i 
nocą na cmentarzu dzieci Lwowa.

D A R  N A R O D O W Y  O B R O N Y  
L W O W A  to dobrze zrozum iana spra* 
wa całej Polski.

W obec tego Rodacy, opodatkujcie się na „Dar Narodowy Obrony Lwowa" 
i składajcie datki na ten cel, —  przesyłając wszelkie sumy czekiem P. K. O. 
Nr. 500.380 na konto D. N. O. L. Nr. 1437 do Miejskiej Komunalnej Kasy 
Oszczędności we Lwowie, ul. Wałowa 9.

Komitet Główny 
„Daru Narodowego Obrony Lwowa"
Lwów, ul. Czarnieckiego 1, telef. 268-30

Sawickiego (Warszawa) pt. „Polska wypra­
wa naukowa na Szpicberg w r. 1938".

-  LW. KOŁO NAZARETANEK urządza 
zebranie miesięczne 12 bm. o 11-tej (ul. U. 
Lubelskiej 9). W  programie odczyt kol. J. 
Ebenberger.

— W SOBOTĘ, 11 bm. o godz. 18-tej w 
Instytucie Geograficznym UJK., Kościuszki

9. III. p. odbędzie się posiedzenie naukowe 
z referatem p. Ludwika Sawickiego: „N ie­
które rezultaty badań .naukowych wyprawy 
szpiebergeńskiej w r. 1938“ . — Goście mile 
widziani.

-  POLSKIE TOW . EMERYT. PRA CO ­
W NIKÓW  PAŃSTW ., ich wdów i sierót 
we Lwowie zawiadamia członków, że 12-go

Z N A C Z N Y  SPADEK . S $ 7!ATÓW EJ
p r o d u k c j i  s a m o c h o d ó w .
W edług danych M iędzynarodowej 

Rady Badań światowa produkcja sa* 
m ochodów w r. ub„ poza Niemcami, 
wykazała na ogół spadek (w nawia* 
sach dane za 1937 r.): ogólna produk* 
cia wozów osobowych i ciężarowych 
wyniosła 3.980.000 (6.358.000); z liczby 
tej w Stanach Zjednoczonych wypro* 
dukow ano 2.489,635 (4.808.974), w Ka* 
nadzie — 166.142 (207.463), w Anglii 
— 444.877 (493.256), w Niemczech — 
340.719 (326.537) itd. ■ — -*włr<*
PODJECIE ROBÓT PRZY BUDO* 
W IE ZAPORY W O DNEJ W, ROZ* 

NOW IE.
Po przerwie zimowej podjęte zosta* 

ly roboty  przy budow ie zapory wod* 
nej w Rożnowie na Dunajcu. W  
związku z tym przy robotach ziem* 
nych i innych robotach znalazło za* 
trudnienie około 2 tys. robotników , 
rekrutujących się ze sfer bezrobotnego 
włościaństwa miejscowego. Poza tym, 
z dniem 15 bm. podjęte zostaną robo* 
ty przy budow ie szosy rożnowskiej w 
Podgórzu Rożnowskim, gdzie znajdzie 
zatrudnienie drYzycn 3 tys. robotni* 
ków.

Program radiowy.
Sobota, 11 marca 1959..

Lwów. Goidz. 6.57: Aućtyaja poranna. H : 
Audycja dla szkół. 11.25: Muzyka 11.57:
Sygnał czasu. 12.03: Audycja południowa. 
14: Muzyka obidaowa. 14.45: Wiadomości 
gospodarcze. 14.50; Informacje. 15: Teatr 
wyobraźni dla dzieci. 15.30: Muzyka obia* 
dówa. 16: Dziennik popołudniowy. 16.08: 
Wiadomości gospodarcze. 16.20: Kronika
literacka. 16.35: Najpiękniejsze kwartety. 
17.20: Pogadanka. 17.35: Duety. 17.50: O d­
czyt. 18: Wiadomości bieżące. 18.15: Poga* 
danka sportowa. 18.15: Rozmowa ze słucha 
czamli dVr. J. Pletry1 ego. 18.30: Audycja
dla Polaków za granicą. 19.15: Koncert roz 
rywkowy. 20.40: Audycje informacyjne. 21: 
Koncert rozrywkowy. 71.40: Skeaz. 22.— : 
Koncert rozrywkowy. 22.40: Muzyka tane­
czna. 22.55: Audycja informacyjna. 23:
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne* 
go.

Giełda z  dnia 10 marca.
Dewizy; Belgia 89.32, Berlin 21307, 

Gdańsk 100.25, Amsterdam 282.12, Kopen­
haga 111.33, Londyn 24.93, N. Jork czek 
531 1/4, kabel 531 5/8, Oslo 125.42, Paryż 
14.11, Praga 18.16, Sztokholm 128.47. Zu* 
rych 120.65. Mediolan 27.98, Helsinki 11.01, 
Montreal 529 5/4.

Papiery: 4 i pół wewnętrzna 67.88, 3 inw. 
1 cm. 98.25. 98.50. serie 101.00, 2 era. 97.25, 
serie 101.00, 5 konw erw ina 69.50 setki,
67.50 drobne. 4 premi dolarowa 44.50, 4 
konsolidacyjna 68.63, 68.63 ost. setki i dr. 

Akcje: Bank Polski 131.50 Handlowy
58.25, Zachodni 40.50, Cukier 43.00, 43.50, 
43.00, Wegiel 44.00, 4425, Lilpop 96.00,
96.25, Modrzeiów 23.25, 23 00, 23 25, Ostro* 
w ie c  83.75, 84 00, Starachowice 63.50, 63.75, 
Żyrardów 69.00, Haberbusch 71.00, 72.00, 
71.50.

bm. o 10*tcj odbędzie w sali, Bourlarda nr. 5 
doroczne walne zebranie.

— ZARZĄD OKRĘGU LW. STOW . 
W ETERANÓW  b. Armii Polskiej we Fran­
cji zawiadamia, że 26 bm. odbędzie się we 
Lwowie. Kurkowa 12, WaLny Zjazd Deleg. 
Okr. Lwowskiego o 11-tej w lokalu Zw. 
Podofic. Rezerwy. Uprasza się członków 
delegatów placówek Woj. lwowskiego, tar* 
nopolskiego i stanisławowskiego o jak naj­
liczniejsze wzięcie udziału w Zjeździ^.

— N A  ZAKUPIENIE D O M U  POLSKIE* 
GO W  DM YTROW ICACH. Komitet Pań
VI. dzielnicy m. Lwowa z r. 1918/19 urzą­
dza 12 bm. podwieczorek w salach hotelu 
George‘a z udziałem artystów: J. Rawicz*
Jasińskiej, I. Lipr.zyńskiej, K. Fuchsa, A. 
Kowalskiego i inż. Miczyńskicgo. D ochód 
z podwieczorku jest przeznaczony na za* 
kupno domu polskiego w Dmytrowicach. 
Spodziewać się należy, żc Publiczność po* 
prze tę sympatyczną imprezę.
KRONIKA MIEJSKA.

— Potworny czyn. W ładysław Barański, 
b. słuch, praw trawiony zazdrością o swą 
narzcc.zonę Helenę M. zwabił ją  do lasku 
na Pohulance, gdzie zapomocą pętli usiło* 
wal ją udusić, a gdy to mu się nie udbło, 
dźgnął ją .nożem w gardło. Po tym czynie 
zgłosił się na posterunek, gdzie złożył na* 
rzedzię zbrodnii. Tymczasem przechodnie 
zajęli się ranną i zaalarmowali Pogotowie 
które odwiozło Helenę do szpitala.. Policja 
bada tę ponurą sprawę.

— Zamach samobójczy. Wczoraj usiłowa- 
ia popełnić samobójstwo przez przecięcie 
brzytwą lewej ręki w przegubie Anna Leh- 
rter, lat 46 (Potockiego 16). Pogotowie ra* 
turikowe po zaopatrzeniu pozostawiło ją 
w piece domowej. Powodem usałowanego 
samobójstwa była. depresja dluchowa.

— Dziewczynka pod  kolami auta. N a ul. 
Zamarstynowsłciej taksówka nr. 40551 pro* 
wadżoma przez szofera Aleksandra Unickie 
go, potraciła przechodzącą przez jezdnię 
Salę Hoetnder (Sieniawska 12), która do ­
znała złamania lewej nogi. Unicki odiwiózł

' l i i f o m  /-i o t t v l i l r - i  ó u r  / r t r i l l
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Surowe zarządzenia generała Miaja
celem stłumienia powstania w

M ad ry t, ]0. 3. (P A T )  W czo ra j 
w godzinach  po łu d n io w y ch

liczne oddziały w ojskow e o- 
czyszczały z polecenia komitetu  
obrony narodowej b lok i dom ów  
oraz ulice, obsadzone dotychczas 

przez kom unistów ,
R uch tram w ajów , sam ochodów  o- 

raz po jazd ó w  konnych  uległ p rzer­
waniu. O  godz. 13.15 U n ion  R a­
d io" zaw iadom iło , że

do M adrytu zbliża sie o d w sch o  
du korpus w ojska, zawezwany 
przez kom itet obrony narodo­
wej, celem ostatecznego przeła- 

mania oporu kom unistów .
1000 karab in ierów , k tó rzy  — w pro  

wadzer.i przez k o m u n istó w  w  b łąd  
— początkow o  przvłączyli się do 
nich, przeszło na stronę w o jsk  ko* 
m ite tu  obrony .

* * *
M adryt, 10. 3. (PA T) W czoraj wieczo 

rem sytuacja w M adrycie poprawiła się 
znacznie i doszło do pewnego rodzaju 
uspokojenia dzięki akcji mediacyjnej 
płk Ortega między wojskami rady o* 
b rony  narodow ej i kom unistam i. W  
późnych godzinach wieczornych mia- 
sto miało zupełnie norm alny wygląd, je* 
dynie w dzielnicach odległych od cen* 
trum  toczyły się utarczki.

Dziś rano natom iast — jak doniosło 
„U nion R adio" — doszło ponownie do 
walk.

KoinPet obrony narodowej zmuszo 
ny został — jak twierdzi „Union  
Radio" — udec się do surowszych 
zarządzeń, celem utrzymania w  
Madrycie spokoju. D o akcji wpro= 
wadzono lotnictwo, które obrzuca 
bombami ośrodki oporu komuni­

stów.
K o m u n ik a t ra d io w y  k o ń c z y  się zapew* 
n ie n iem , że k o m ite t r a d y  o b ro n y  nas 
ro d o w e j n ie  co fn ie  się  p rz e d  n iczy m  i 
że w  n a jb liż szy m  czasie p rz y w ró c o n y  
z o s tan ie  sp o k ó j.

W szystkie punkty wyjścia do Ma* 
drytu obsadzone są przez wojska 

gen. Miaja.
W  W alecji panuje spokój i sytuacja

W YBORY GROMADZKIE  
W  W OJEW ÓDZTW IE LW OW SKIM  

D nia 11. III. rozpoczynają sie na 
terenie w ojew ództw a lw ow skiego  
w ybory gromadzkie.

W  związku z tym  władze admini­
stracyjne poczyniły szereg zarzą­
dzeń, gwarantujących normalny prze 
bieg akcji wyborczej.

5 KW IETNIA FRANCTA W YBIE­
RZE N O W EG O  PREZYDENTA.
Paryż, 9. 3. (PAT.) Dziś rano potwier 

dzono ze strony oficjalnej, iż zgroma- 
dzenie narodowe, które dokona obioru 
nowego prezydenta republiki francuz 
skiej, odbędzie się wedle wszelkiego 
praw dopodobieństw a dnia 5 kwietnia 
bież. roku.

K O NK URS ŚWIETLICOWY  
POLSKIEGO RA D IA .

Dn. 15 bm. mija termin nadsyłania odpo­
wiedzi na konkurs zorganizowany przez P. 
K. celem propagandy zbiorowego słuchania 
radia w świetlicach. Pytania brzmiały: „Dla­
czego lepiej słuchać radia w gromadzie?" i 
„Co sit zmieniło w świetlicy od czasu gdy 
jest w  niej radio?**,

luz teraz napływają liczne odpowiedzi 
niejednokrotnie w bardzo ciekawy i orygi­
nalny sposób ujmujące wysunięte w audycji 
konkursowej problemy. W śród odpowiedzi 
reprezentowane są przede wszystkim orga­
nizacje młodzieżowe, „Strzelec", Zw. H ar­
cerstwa Polskiego, Zw. Młodej Wsi, Katoli­
ckie Stow. Młodzieży Męskiej i Żeńskiej i 
inne. Są jednak i odpowiedzi ze środowisk 
całkiem specjalnych, np. z. świetlicy wię­
ziennej.

Wszystkie zespoły świetlicowe winny się 
spieszyć z nadsyłaniem odpowiedzi, aby nic 
przekroczyć terminu. — Rozstrzygnięcie 
konkursu świetlicowego nastąpi do dn. 
kwietnia br„ a świetlica zdobywająca pierw­
szą nagrodę zostanie wyróżniona w ten spo­
sób, że nada się z niej na wszystkie rozgło­
śnie P. R. uroczystą audycję świetlicową. 
Ponadto świetlice, biorące udział w konkur­
sie, mają możność zdobycia cennych na­
gród w postaci odbiorników świetlicowych, 
óiblioiek kompletów książek i innych.

jest przez kom itet obrony narodow ej o* | 
panowana. W  mieście dokonano licz­
nych aresztowań.

ELOTA G EN. FRA N C O  BLOKUJE 
W YBRZEŻA H ISZPAN II. 

Burgos, 10. 3. (PAT) Dostęp do w y­
brzeży czerwonej Hiszpanii został za­
broniony dla wszystkich statków.

Wczoraj wieczorem, sztab generalny 
hiszpańskiej marynarki' narodowej o- 
głosił następujący komunikat:

1) Hiszpańskie wybrzeże śródziem­
nomorskie pomiędzy Saguntem a Adrą 
zostaje zamknięte dla żeglugi. Dostęp  
do wybrzeży jest wzbroniony dla

Bukareszt, 10. 3. (PA T ) M inister 
spraw  zagr. Gafencu przyjął wczoraj 
przedstawicieli prasy rumuńskiej i za­
granicznej, którym  złożył deklarację, 
dotyczącej ostatniej w izyty oficjalnej 
w W arszawie.

M in. Gafencu podkreślił przede 
wszystkim 

wyjątkowo przyjazną atmosferę, 
w jakiej rozwijały się rozmowy 

warszawskie.
M inister podkreślił poza tym, że 
sojusz polsko-rumuński i stałe po­
głębianie się współpracy między 
obu krajami jest wyrazem uczuć

Londyn, 10. 3. (PA T ) Z  najmiaro- 
dajniejszego źródła brytyjskiego udzie 
łono prasie szeregu wyjaśnień, do ty­
czących celów brytyjskiej polityki za­
granicznej w najbliższej przyszłości. 
Ze źródła tego stwierdzono, iż wojna 
dom owa w Hiszpanii dobiega końca, 
a  z  c h w ilą  z l ik w id o w a n ia  jej ten p o ­
ważny moment zadrażnienia w stosun­
kach m iędzynarodowych odpadnie. 
N astępnym  etapem pow inno być do­
prowadzenie do

porozumienia między Francją 
a Włochami.

Zdaniem  m iarodajnych kół b ry ty j­
skich, nie należy brać zbyt poważnie 
żądań, wysuwanych przez inspirowaną 
prasę włoską, zwłaszcza, o ile dotyczą 
one Sabaudii, Nicei i Korsyki.

W edług  poglądów m iarodajnych kół 
brytyjskich, zagadnienie włosko-fran-

W arszawa, 10. 3. (P A T )  N a  po* 
siedzeniu w czorajszym  kom isja  ro l­
na po  zreferow aniu  rządow ego  pro* 
jek tu  u s taw y  o zniesieniu służebno­
ści w  w o j. k rakow sk im , lw ow skim , 
stan isław ow skim , tarnopo lsk im  i cie 
szyńskiej części w oj. śląskiego — 
przez posła  R aczkow skiego , przyjęła 
p ro jek t w  brzm ieniu  rządow ym  z po 
praw kam i referenta.

Pos. R aczkow ski w  referacie sw ym

W arszaw a, l0 . 3. ( P A I )  W czo* 
raj o d b y ło  się p o d  przew odnictw em  
pos. Frąckiewicza posiedzenie sejm o­
wej kom isji ro lnej. Po  o tw arciu  po* 
siedzenia pos. D u d z iń sk i poruszył 
spraw ę incyden tu  pos. M alin o w sk ie­
go, k tó ry  m iał m ieisce w dn iu  3 bm . 
w  M in iste rstw ie  R oln ictw a i R eform  
R olnych . P o s. D u d z iń sk i tw ierdził 
m ianow icie, że 

parlam en t zosta ł o b rażony  w  o- 
sob ie  p o s. M alinow skiego , 

k tó -y  w  zeszły p ią tek  u d a ł się na cze 
le delegacji g ru p y  o sad n ik ó w  do 
M in iste rstw a R oln ic tw a i R eform  
R olnych , został o d esłan y  przez mi* 
n istra  d o  p. w icem inistra, następnie 
do p . d y rek to ra  departam en tu , k tó ­
ry  ośw iadczył, że przyjm ie delegację 
bez pos. M alinow sk iego . W o b e c  te-

Madrycie.
wszystkich statków bez względu na to, 
pod jaką flagą płyną i jakie towary wio
Zij,

2) Wszystkie statki są uprzedzane w  
pobliżu fortów Kartageny i na froncie 
morskim pomiędzy latarnią morską Tor 
re Lavnesa a przylądkiem Palos będą 
krążyły łodzie podwodne z rozkazem 
zatapiania wszystkich statków bez wzglę 
du na przynależność państwową, które 
będą usiłowały zbliżyć się do wybrzeży 
poza granicę 3=ch mil.

Statki, wiozące ładunek, przeznaczo­
ny do portów czerwonej Hiszpanii, 
bez względu na swą flagę, będą musiały 
skierować się do któregokolwiek portu

całego narodu polskiego i rumuń­
skiego.

Dalej stwierdził min. Gafencu, że 
współpraca polsko-rumuńska nie 
jest skierowana przeciw nikomu i 
nie pozostaje na niczyich usługach.
Cała rozbudow a w spółpracy polity­

cznej i gospodarczej m iędzy Polską i 
Rumunią ma wyłącznie na celu intere­
sy obu państw.

Rozmowy z min. Beckiem nosiły 
charakter w najwyższym stopniu przy­
jazny i skonstatow ano z obu stron 

i całk°witą identyczność poglądów.

cuskie sprow adza się do trzech pun­
któw, a mianowicie: D żibuti, Suezu i 
Tunisu

Sprawa zaspokojenia potrzeb wło­
skich w Kanale Suezkim nie nastręcza 
w ogóle trudności, tak, że 

właściwie punktami spornymi są 
jedynie Dzibutti i Tunis 

M iarodajne sfery brytyjskie nie 
wątpią ani na chwilę, że spór ten da 
się załagodzić i że znaleziona zostanie 
płaszczyzna porozumienia.

G d y  nieporozum ienia włosko-fran- 
cuskie zostaną zlikwidowane, wówczas 
nastąpi pora właściwa dla rozpoczęcia 
akcji na rzecz

ograniczenia zbrojeń. 
M iarodajne koła brytyjskie nie trak ­

tują zbyt poważnie rozm aitych propa­
gandowych w ystąpień ze strony N ie­
miec.

podkreślił, że zniesienie służebności 
w M ałopo lsce i C ieszyńskim  jest ko  
niecznym  uzupełnieniem  u staw o d aw ­
stwa, regulacji u s tro ju  ro lnego i n a j­
pilniejszą sp raw a załatw ienia sp o r­
nych spraw  w sp ó ln o t, k tó ra  w obec­
nej sy tuacji politycznej w  przeciw ­
staw ieniu do czasów zaborczych 
przyczyni się do  likw idacji spornych  
spraw  na wsi.

posła Dudzińskiego.
r go delegacja o sad n ik ó w  zrezygnow a 

ła z posłuchania . F ak t ten  uw aża 
pos. D u d z iń sk i za obrazę w  osobie 
pos. M alinow sk iego  całego p arla­
m entu  po lsk iego  i

proponuje przerwać posiedzenie  
na jeden dzień na znak protestu. 
P ragnąc uzyskać au to ry ta ty w n e  o- 

św ietlenie o zajętym  przez p. m ar­
szałka Sejm u stanow isku , p rzew o d ­
niczący pos. Frąckiew icz przerw ał 
posiedzenie na 10 m in u t udając się 
do p. m arszałka Sejm u. Po  przerw ię 
przew odniczący  ośw iadczył:

„P. marszałek poinform ował mnie, 
że poseł M alinow ski zwrócił się do  
niego w  tej sprawie o interwencję, 
wobec czego p. marszałek poczyni 
odpow iednie kroki celem załatwie­
nia sprawy w sposób odpow iadający

AUD IEN C JE U  P. PREMIERA.
W arszawa, 10. 3 (PA T ) D nia 9 bm. 

Prezes Rady M inistrów gen. Sławoj- 
Skladkow ski przyjął wojewodę A rtu ra  
M aruszewskiego i b. podsekretarza 
stanu Ferdynanda Switalskiego jako 
prezesów Rady nadzorczej i Komitetu 
budow y Dom u żołnierza im. M arszał­
ka Józefa Piłsudskiego w Poznaniu.

Następnie p. premier przyjął dn. 9 
bm. prezydenta m. Łodzi Kwapińskie- 
g°.

MINISTER SELTER O DW IEDZI 
M INISTRA BECKA.

Tallin, 10. 3. (PA T ) Estońska Ag. 
Telegr. donosi: M inister spraw  zagr.
Selter uda się w drugiej połowie mar­
ca do Budapesztu celem wręczenia re­
gentowi H o rth y ‘emu insygniów W iel­
kiego Krzyża Zasługi. W  dn. 24 marca 
min. Selter weźmie udział w uroczystej 
inauguracji wystaw y estońskiej w Bu­
dapeszcie.

W  drodze do Budapesztu min. Sel- 
i ter zatrzyma się przez jeden dzień w  

W arszawie, gdzie spotka się z min. 
J. Beckiem.

PJATRIARCHA PR A W O SŁ A W N Y  
ZA PRO SZO N Y N A  KORONACJĘ,

Stambuł, j0. 3. (PA T .) Po raz pierw­
szy od wieków patriarcha Kościoła p ra  
wosławnego został oficjalnie zaw iado­
miony o wyborze nowego papieża, oraz 
zaproszony do wzięcia udziału w  u ro ­
czystym nabożeństwie, jakie odpraw io­
ne będzie w kościele katolickim  w dniu 
koronacji Piusa XII.

SPOTKANIE G EN. GAM BARY  
Z MARSZ. GOERINGIEM.

Paryż, 10. 3. (PA T ) „Figaro" dono­
si, że dowódca włoskich oddziałów , 
biorących udział w  kam panii kataloń- 
skiej, gen. G am bara przybył na urlop 
w ypoczynkow y do San Remo, gdzie 
spotkał się w środę z marsz. Goerin- 
giem, przebywającym tam na wywcza­
sach.

W YJAZD DR. SC H A C H TA  
D O  INDYJ.

Berlin, 10. 3. (PA T ) D r Schacht w y­
jeżdża w końcu marca do Indyj w cha­
rakterze prywatnym .

E W A  CURIE W  N O W Y M  JORKU.
N ow y Jork, 10. 3. (P A T ) Ewa Curie 

przybyła do N ow ego Jorku  celem w y­
głoszenia w Stanach Z jedn. A.P. sze­
regu odczytów. W  sobotę Ewa Curie 
udaje się do San Francisco.

POŻAR N A  STATKU.
Paryż, 10. 3. (PA T) W  stoczni w St. 

N azaire wybuchł ub. nocy z nieznanej 
przyczyny groźny pożar na  statku  
„Pasteur". Pożar ugaszono o godz. 6 
rano. Straty materialne są znaczne.

K O M UNIK ACJA LOTNICZA  
RZYM -  BU EN O S AIRES.

Buenos Aires, 10. 3. (PAT) W łoskie 
tow. lotnicze „Littoria" otrzym ało od  
rządu argentyńskiego zezwolenie na u- 
trzym ywanie stałej linii kom unikacji po  
wietrznej Rzym — Buenos Aires.

pow adze Sejmu i godności posel­
skiej. Sprawa jest w  toku i w  naj­
bliższym  czzsie należy oczekiwać jej 
rozstrzygnięcia. W  każdym  razie 
b yłob y rzeczą niesłuszną, aby stąd  
miał wyniknąć jakikolwiek uszczer­
bek dla prac Sejmu w jego służbie 
dobru publicznemu".

Przew odniczący  p o d a jąc  p o w y ż­
sze do  w iadom ości kom isji o św iad ­
cza, że uw aża spraw ę na terenie k o ­
m isji za w yczerpaną. Pos. D u d z iń ­
ski m im o to  dom agał się fo rm alne­
go głosow ania, co p rzew odniczący  
uznał za zbędne, posiedzenie k om isji 
k o n ty n u o w ał w  dalszym  ciągu przy 
udziale w szystk ich  obecnych człon­
ków , za w y jątk iem  pos. D u d z iń sk ie ­
go.

W śród posłów obiegała powszechna 
°pinia, że sprawy honoru Seimu strze­
że marszałek Sejmu z urzędu i nie jest 
waściwą formą troszczenia sie o god­
ność poselską przerywanie obrad Ko- 
misj, x chwilą kiedy marszałek Sejmu 
sprawę tę wziął w  swe ręce, już przed 
tym, zanim została ona zreferowana 
przez posła Dudzińskiego.

Wywiad z ministrem Gafencu
o współpracy polsko-rumuńskiej.

Cete brytyjskiej polityki zagranicznej.

Obrady sejmowej Komisji rolnej.

Stanowisko przewodniczącego Sejmu
wobec wystąpienia
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Obrady Magistratu 
nad budżetem.

O brady nad budżetem  na rok 1939*40 
trw ały  z przerwą obiadową od godz. 
10 do 21*ej. U chwalono prelim inarz bu* 
dżetu Z akładu Gazowego, Rzeźni Miej 
skiej i Targowicy zwierzęcej. Przyjęto 
w ydatki Zarządu miasta, które refero* 
wał ł. d r Poratyński, dział oświaty 
przedstaw iony przez wiceprez. Weryń* 
skiego oraz dział ku ltury  i sztuki, refe* 
rowany przez tego samego referenta. 
Stw ierdzono, że otw arta przez miasto 
B blioteka Publiczna spełnia należycie 
swą rolę i miasto osiągnęło w ytknięty 
cel. W yrażono podziękow anie wszyst* 
kim  instytucjom  i osobom, które w cza* 
sie otwarcia Biblioteki złożyli dary  na 
jej cel.

W iceprez. W eryński referował preli* 
m inarz Teatrów  miejskich. Referent 
stwierdził, że obecny dyrek to r potrafił 
nawiązać kontak t z publicznością; z 
pow odu zniżki biletów  frekwencja 
wzrosła, poziom arystyczny przedstaw 
w ień jest zadawalający. M iasto objąw* 
szy po 12 latach dzierżawy Teatr we 
w łasny zarząd, zapozna się bliżej z 
przyczynami deficytów dotychczaso*
w ych i uchroni T eatr przed gospodarką 
dew astacyjną dzierżawców.

N astępnie wiceprez. W eryński refe* 
rowal dział popierania przem ysłu i 
h and lu  oraz M iejskie M uzeum Przemy* 
słu Artystycznego. Budżety uchwalono 
bez zmian.

Dział zdrowia publicznego, Miej* 
skich zakładów  Opiekuńczych i O piekę 
Społeczną referował ł. Poratyński. Preli 
m inarz przyjęto bez zmian. D ział dro* 
gi i place publiczne oraz pom iary i pla 
ny  rozbudow y miasta, referow ał ł. inż. 
D unin. Przyjęto bez zmian. Fundację 
Bilińskich referował ł. Poratyński, a 
m ajątek G m iny ł. Cwynar. W  końcu ł. 
Sudhoff referował dział popierania roi*, 
nictwa i w ydatki różne.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 1474/35. Obwieszczanie. Ogłasza 
się, iż dmua 13 kwietnia 1939 o godzinie 11 
odbędzie się w Sądzie Grodzkim w  Nad- 
wónnei Licytacja nieruchomości Składającej 
się z: a) pgr. lkat. 1221 gm. kat. Nadw órna, 
stanowiącej plac budowlany, b) pc ud. 
lkat. 511 gm. kat. N adw órna wraz . budyń* 
kiem mieszkalnym murowdiiLym dłużnika 
Brauitmama M eiera w NadwÓDmoj własuej. 
nie wpisanej do ksiąg gruntowych;. Powyż­
sza nieruchomość wraz z ,przynależnością* 
mi oszacowaną została na kwotę ad a) 600 
zł., ad b) 7.410 zł., sprzedaż zaś nie nastą­
pi poniżej ceny wywołania tj. kwoty ad a) 
450 zł., ad  b) 5.557.50 zł. Licytant przystę* 
pujący dlo przetargu powinien złożyć rę­
kojmię w wysokości ad a) 60 zł., ad  bj 
741 zł. 892k

Komornik Sądu Grodzkiego
N adwórna 13 lutego 1939.

Km. 122/39, Km. 123/39. Obwieszczenie
0 licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
Grodzikiego w Sniatynie A ntoni Szul w 
Sniatynie, mający kancelarię w Sniatynie, 
uJ. Niemcze wskiego 39 — na podstawie
art. 602 kpc. podaje do  publicznej wiado* 
mości, że dnia 17 marca 1939 o godzinie 8 
przedpołudniem  odbędzie się Licytacja za­
jętych ruchomości w domu dłużniozki Jetti 
LrssakcLiebetr w Sniatynie składaiaeych się: 
1) 250 pudełek guzików różnych, 2) 205 
sztuk krawatów różnych, 3j 82 pary  ręka­
wiczek nadanych, 4) 116 kłębków bawełny, 
5) 80 flaszeczek wody kolońskiej, 6) 86 
sztuk chusteczek różnych, 7) 94 pary poń* 
czoch damskich, 8) 3 litry w ody kolońskiej, 
9) 134 pary skarpetek dziecinnych, 10) 4 
kgir. wełny w motkach, 11) 45 par spinek 
różnych, 12) 29 pudełek i tubek kremu, 13) 
34 pudełek pudru różnego, 14) 35 sztulk 
mydła toaletowego, 15) 61 pudełek waseli- 
ny, 16) 42 proszków d b  zębów, 17) 28 par 
szelek różnych, 18) 58 par skarpet! k mę* 
skich letnich, 19) 27 pudełeik n id  C. B. 20) 
65 par pończoch dziecinnych, 21) 78 par 
rękawiczek różnych, 22) 68 par koszul kolo 
rowych męskich, 23) 102 swetery różnych, 
24) 140 sztuk kołnierzyków, 25) 46 kłębków 
n id , 26) 110 tuzinów -nici jedwabnych, 27) 
16 par reformy, 28) 14 tuzinów mci Moline, 
29) 11 pudełek przędzy, 30) 12 sztuk wali­
zeczek "dziecinnych, 31) 27 sztuk damskich 
torebek imit. skóry, 32) 11 sztuk parasoli 
różnych, 33) 31 sztuk koszul giimuastycz*
nych, 34) 3 walizy wielkie imit. fibry, 35) 
19 sztuk majtek trykotowych, 36) 14 sztuk 
biustonoszy, 37) 1 pudełko szpilek do wio 
sów, 38) 7 sztuk papierośnic blaszanych,
39) 10 sztuk szczotek do zębów, 40) 3 etui 
na mydło, 41) 8 miseczek do golenia, 42) 
12 sztuk scyzoryków, 43) 3 sztuki noży­
czek, 44) 3 pendzli do golbnia, 45) 6 sztuk 
mydełek do golenia, 46) 2 szczotki do wło* 
sów, 47) 6 sztuk rozpylaczy do w ody ko­
lońskiej, 48) 11 sztuk szczoteczek do zę*
bów, 49) 9 sztuk chusteczek „Lion“ , 50)' 1 
lada oszklona mała, 51) 1 lada duża, 52)
1 szafa z półkami, 53) 1 szafa oszklona ma­
ła, 54) 1 szafa oszklona wielka, 55) 1 drabi­
na pojedyńcza, 56) to rby  szkolne 5 sztuk, 
oszacowanych na łączną kwotę 1000 zł. W y

mienione ruchom ośd można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej po­
danym. 890k

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sniatyin, 8 marca 1939.

I. Km. 1701/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu Grodzkiego 
w Sanoku Rew. I. Józef Hulewicz, urzędu* 
jacy w  Sanoku przy ul. Kazimierza W iel­
kiego 10, na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
21 kwietnia 1939 o  godz. lOfctej w Sadzie 
Grodzkim w Sanoku w sali posiedzeń nr. 
32 w parterze odbędzie się sprzedaż w d ro­
dze publicznego przetargu realności obi. 
whl. 563 ks. gr. gm. kat. Sanok IL składają* 
cej się z pgr. 66/1 o obszarze 422 m. kw., 
należącej do Hermana Jonasa i Róży Jonas. 
N a parceli 66/1 stoi dom mieszkalny drew­
niany na podmurowaniu betonowym czę* 
ścią podoiwiczony, kryty dachówką, szalo­
wany i  malowany o  długości 14 metrów a 
szerokości 2 metry, o po wierz; cierni aabudo* 
wania 112 m. kw. Budynek ten mieści w so 
biei 5 pokoi kuchnię i sień o wykończeniu 
dobrym z instalacja elektryczną. O d strony 
zachodniej dom u znajduje się murowany 
magazyn kryty blaichą a idałęj szopa czyli 
garaż, a za garażem dobudow ana jest staj­
nia o 3*ech ścianach murowanych kryta bla­
chą. Ponadto na realności rej znajduje, sif 
ustęp i studnia. Realność powyższa położo* 
na jest przy ul. Polnej nr. 2, czyli przy ul. 
bocznej Rymanowskiej przy której jest 
dość silny ruch handlowy z uwagi na to, 
że niedaleko znajduje się mała targowica. 
Realność p o w y ż s z a  oszacowana została na 
kwotę 22.665 zł. Cena zaś wywołania wyno 
si kwotę kwotę 16.998 złotych 75 gr. Przy­
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w kwocie 2266 zł. 50 gr. 
Rękojmię należy złożyć w  gotow iinie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkacn wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do  wiadomośai warunki od ­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do  licytacji i  przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywpcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej częśai od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzie* 
kucji. W  aiągu ostatnich 2 tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do  18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądnie Urodzkim w Sano 
ku w sali nr. 32 w parterze. 864k

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.

I. Km. 537/37 V. E. 505/37. Obwieszcze­
nie o licytacji nieruchomości. Komornik Są 
du Grodzkiego w Stanisławowie rew iru I. 
Lucjan Fortuna', mający kancelarię w Sta* 
nisławowdie ul. Belwederska 5, ma podsta* 
wie art. 676 i  679 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości1, że dnia 1 czurwca 1939 r. 
o godz. 10-tej w Sądziie Grodzkim w Stani* 
sławo wie sala nr. 37, odbędzie się sprzedaż j  

w drodze publicznego przetargu należącej 1 
db dłużnika Chairna Yogla w  Stanisławo* 
wiie 1/2 nieruchomości: obj. wbL 1560 ks. 
gr. gm. Stanisławów położonej przy  ul. 
Saipieżyńskiej 139 i 152 składającej się z 
pbud. 1 k. 1462, na której pobudowane są 
3 magazyny towarowe, przy których pobu­
dowany jest to r przemysłowy momuałnorto- 
rowy. Bliższe opisanie tej nieruchomości 
w aktach. Nieruchomość powyższa ma u* 
rządzoną księgę hipoteczną przy Sądzie . 
Okręgowym w Stanisławowie. Niierucho- 1 
mość oszacowana została na sumę złotych 
11.603 gr. 00, cena zaś wywołania wynosi ; 
złotych 8702 groszy 25. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości złotych 1160 groszy 30. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* j 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publicznym obwieszczeniem nic 
będą podane (lo wiadomości warunki od­
mienne. Trawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniorły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub i ej części, od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzc* 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie Grodzkim w Sta* 
nisławowiie ul. Bilińskiego 38. 891k

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.
Stanisławów 26 lutego 1939.

Km. 697/38. Obwieszczenie o licytacji nie 
ruchomości. Komiornik Sadu Grodzkiego w 
Zbarażu, rewiru A polinary Herzog, mający 
kancelarię w Zbarażu, ul. 3*go Maja nr. 1, 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 14 kwiet-nia 
1939 r. o godz. 9 w Zbarażu odbędzie, siię 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Władysława Małec­
kiego nieruchomość obj. whl. 160 ks. gr. 
gminy kat. Hluboczek mały, składającą się 
z gruntu ornego o bardzo dobrej glebie o 
obszarze 53 morgów i 1544 sążni kwadra* 
towych. Nieruchomość ma urzędową księ­

gę gruntową a przechowaną w Sądzie gro* 
dzkim w Zbarażu i  stanowi gospodarstwo 
rolne. Nietruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 53.965, cena zaś wywołania wy­
nosi złotych 40.473 gr. 75. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rę* 
kojmię w wysokości złotych 5397. —• 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte bęaą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będa zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do ­
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomośai warunki od ­
mienne, Brawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
esoby te prze,d rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jaj części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzie* 
kucji. W  przetargu uczestniczyć mogą tylko 
te osoby, które uzyskały zezwol)eni< U rzę­
du W ojewódzkiego na kupno nieruchomo* 
ści. W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie cud godziny 8-ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w SącŁzie Grodlzkim w Zba­
rażu, ul. Narutowicza nr. 1, sala 3.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zbaraż 21 lutego 1939 r. 8P3k

Km. 162/55. Obwieszczanie o I I  licytacji nie 
ruchomości. Komornik Sądu Grodzkiego w 
Nisku mgr. A lfred Weimgarten, mający kan 
celarię w N isku, ulL Stefana' Batorego nr. 
590, na podstawie art. 676 di 6 /9  kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dtnia 17 kwie* 
tnia 1939 r. o gradlz. 11-tej w Sądzie Grodz 
kim w Ulanowie odbędzie się sprzedaż w 
drodze puiolicznogo przetargu należącej do 
dłużnika dr. Kazimierza Agopsowicza i 
Marii Agopsowicz w Tukułowie, majętno* 
śai Pysznica obj. whl. 96 ks. gr. dla wię* 
kszych posiadłości Sądu Okręgowego w 
Rzeszowie o ptow. okrągło 551 ha, stanowią 
ccj gospodarstwo leśne z wyłączeniem 
wchodzących dotąd' w skład powyższej re­
alności a oznaczonych na dołączonym do 
aktu planie sytuacyjnym parcelacji części 
dóbr liczbami kat. 6871/79,6871/80 : 6873/166 
Realność ma urządzoną księgę hipoteczną 
w Sądzie Okręgowym w Rzeszowie. N ieru­
chomość oszacowana, została na sumę zło* 
tych 235.931, cena zaś wywołamia wyn-osi 
złotych 157.287 groszy 33. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości złotych 23.593 groszy 10. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą cło licytacji i przysądzenia własno- 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nimir.hornośai lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18*ej, 
akta zaś postęjtowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie Grodzkim w Ula* 
nowiie. 900k

Komornik Sądu Grodzkiego.
Nisko, 28 lutego1 1939.

XI. Km. 14.3/39, 276/39. Obwieszczenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego we 
Lwowie, Rew. XI., z siedzibą urzędową we 
Lwowie przy ul. Nowy Świat 22, II. p. ob* 
wieszcza, że dnia: 15 marca 1939 o godz.
9-tcj 30 przedpoł. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację publiczną r-uchomo 
ści należących do dłużników w ich mieszka­
niu we Lwowie przy ul. 29 listopada 20, 
składających się z przedmiotów urządzenia 
domowego i radia 4*lampowiego, oraz że 
dniia: 28 marca 1939 r. o godz. 9-tej i 9.15 
przedpoł. odbędą się egzekucyjne sprzeda­
że przez licytacje publiczne ruchomości na* 
leżących do dłużnika w lokalu biurowym 
we Lwowie przy ul. Syksustuskiej 46 i przy 
ul. Sykstuskiej 20, składających się z przed 
miotów urządzenia biurowego, lamp elek­
trycznych i artykułów papierowych, jak ze­
szytów itp. Przedmioty wyżej wymienione 
oglądać można w miejscach sprzedaży w 
dniach licytacji w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru XI.

Lwów, dnia 9 marca 1939, 914k

V. Km;, 1740/3S. Obwicszcz/ereie o, Licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu Grodzkie­
go Miejskiego we Lwowie, Rewiru V, ma* 
jacy kancelarię wc Lwowie, przy ul. G ro­
dzickich 1. 4( na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
14 marca 1939 odbędzie się pierwsza licyta­
cja ruchomości, należących do Kazimierza 
i Heleny z Kaźmirowiiczów Lintncrów a to 
o godz. 9.45 rano-, wc Lwowie przy ul. Le* 
gionów 1, składających się z zegarka złote­
go marki Schaffhauhcin, maszyny* do pisa­
nia Remington dwóch kas National, maszy 
ny* do krajania szynki, wagi automatycznej, 
różnych trunków, urządzenia restauracyjne* 
go i aparatu radiowego, zaś tego samego
dnia o> godz. 10.30, wc Lwowie, przy ul.
Piastów 6, składających się z urządzenia
domowego, obrazów, ubrań męskich,

dwóch futer męskich i  auta ciężarowego; 
wszystkie ruchomości przedstawiają war­
tość około 10.000 zł. oraz V. Km 172/39, 
że dnia 14 manca 1939, o godż. lOt-fccj rano 
we Lwowite. przy ul. Zborowskich 16, odbę* 
dzie się pierwsza licytacja ruchomości, skla 
dających się z dwóch par koni i 2 par u- 
przęiy, oszacowanych na łączną kwotę 900 
zł. Ruchomości można oglądać w dniu iicy 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 9 marca 1939 u. 897k

VII. Km. 308/39, 955/38 i  346/39. Obwie* 
szczenie o licytacji ruchomości. Komornik 
Sądu Grodzkiego Miejskiego we Lwowie,
VII. rewiru W ładysław Dohnal, mający 
kancelarię we Lwowie, ul. Batorego 34, na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości, ae dnia 11 marca 1939 o 
godz. 9-tej przy ul. Piekarskiej 55 i pi. Ma* 
riackim 14, dnia 13 marca 1939 o gbdz. 10 
we Lwowie ul. Asnyka nr. 11, a dnia 15 
marca 1939 o godz. 9-tej przy ul. Piłsudskie 
go 8, odbędzie się licytacja ruchomości skta 
dających się z  sprzętów domowych, urzą* 
dzemia sklepu, różnych kwiatów i bryczki, 
dalej maszyn fabn do wyrabiania aparatów 
dym o palnych itp. o.raz sprzętów domowych 
oszacowanych na łączną sumę zł. 2.930. Ru 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu wyżej oznaczonym. 913k

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VII.

Lwów, 18 lutegio 1939.

V. Km. 11'39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu Grodzkiego 
we Lwowie, rewiru V, mający kancelarię 
we Lwowie, ul. Grodzickich mir. 4, na pod­
stawie art. 602 kpc. podlaje dio publicznej 
wiadomości, że dnia H marca 1939 r. o  go­
dzinie 9.50 we Lwowie, przy ul. Tkackiej 
nr. 31 odbędzie się l*sza licytacja ruchomo 
ści składających się z urządzenia domowe­
go wartości 720 zł. oraz limuzyny czarnej 
i auta ciężarowego „Ghewrolet", motoru, e- 
lektrycznego, i aparatu do spawania, któ* 
rych wartość przed sprzedażą przez biegłe­
go ustaloną zostanie. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytaaji w miejscu i1 czasie 
wyżej oznaczonym. 916k

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V.
Lwów, 24 lutego 1939.

II. Km. 610/38 — 203/39. Obwieszczenie
0 licytacji ruchomości. Komornik Sądu G ro  
dzkiego w Kałuszu II. rewiru Stanisław No 
wak, mający kancelarię w Kałuszu ul. Sło­
wackiego nr. 31 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
20 marca 1939 r. o godz. 15.15 w Podhor* 
kach w domu dłużników odbędzie się l-sza 
licytacja ruchomości, należących do Józefa
1 Józefy Bojarskich, składających się z 3 
fur siana w stogu, 1 wózka wyjazdowego 
nowego, 1 krowy, 1 cielicy, 1 kredensu ku­
chennego, 1000 kg. siana, 10.000 sztuk cegły 
palonej, oszacowany d i na łączną sumę zf. 
940, Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej ozmaczc 
ny m. 9061

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Kałusz, 9 marca 1939.

Km 242/39, 74/39, 204/39, 307/39, >26/39 i 
739/38. Obwieszczenie io licytacji ruchomo* 
ści. KomOitmik Sądu Grodzkiego w SokaLu, 
Emanuel Jurkiewicz, mający kamccjlarię w  
Sokalu przy ul. Kościuszki nr. 51, na pod­
stawie art 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że: 1) dnia 1? marca 1939 r. a  
godz., 9-ej do sygn.. Km. 242/39 w Sokalu 
odbędzie się l-sza Iicytaqa ruchomości na* 
leżących da Naftalego Halperima i Dawida 
Szeka, składających się z różnych materia­
łów drzewnych, oszacowanych na łączną 
sumę 4,260 zł. 2) dtnia 16 marca 1939 r. o 
godz. 10*ej do sygn Km. 74/39 w Oiclążu 
odbędzie się l*sza licytacja ruchomości na­
leżących do Mojżesza Kurza, składających 
się z 4 krów czerwono-krasych, oszacowa* 
nych na łączną sumę 600 zł. 3) dnia 20-go 
marca 1939 t. o g o d i. 10*ej do sygn. 2CM '39' 
w Sokalu odbędzie się l*sza licytacja rucho 
mości należących do A ndryja 7 chira skła­
dających się z różnych towarów blawat- 
nych, oszacowanych na łączną sumę 2.61.“ 
zł. 4) dlnin 25 marca 1939 r. o godz. Il*ej 
do sygn. Km. 307/39 w Moszkowie odbe» 
diziiic się 2-ga licytacja .ruchomości należą­
cych do Jama Plater Zybcrka, składających 
się ze sterty pszenicy o wymiarach 10 sążni 
i samochodu osobowego „Lancia" model 
Lamb a/a VIII sciria, Nr. silnika 11173, Nr. 
podwozia 21104, kategoria wojsk. B. znak 
rejestr. LW. 91007, oszacowanych na lą-t 
czną sumę 10.500 zł. 5) dnia 27 marca 1939 
r. o godz. 10*ej do sygn. Km. 326/39 w So­
kalu odbędzie się l-sza licytacja ruchomo* 
ści należących do Racheli Krenerman, skta 
dających się z różnych napojów alkoholo­
wych, bilardu mahoniowego z zielonym su* 
bnem i aparatu do piwa z marmurową ply* 
tą o 2 kurkach, .należących do Józefa Her- 
sza Knetrr.Cirmana, składających się z konsoli 
jasionowej z lustrem, szafy jasionowej dwu 
skrzydłowe; i kilimu huculskiego o wymia­
rach 2x1.5 mtr. oraz należących do Mirinm 
zam. Zunz, składających się z maszyny do 
szycia nożnej „Nayman" w dobrym stanie, 
oszacowanych na łączną sumę 782 zł. 6) 
dnia 4 kwietnia 1939 r o godz. ll*ej w Ba* 
ramiich Pcrctokach do sygn.. Km. 739/38 od­
będzie się 2-ga licytacja ruchomości nale* 
żacych do Maksymiliana Harasymczuka skła 
dających się ze sterty pszenicy o wymiarach. 
15x4x3.5 mtr., oszacowanych na łączną su* 
mę 18C0 zl. Ruchomości m ow a oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. 901k

Komornik Sądu Grodzkiego
Sokal, 7 marca 1939.
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